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D aien n ik  K R A J w ychodzi codzień  rano  z 

w y ją tk iem  dni pośw iątecznych .
N um er po jedynczy  w  K rakow ie  i  L w ow ie 

kosztu je  5 centów .
P rz e d p ła ta  w y n o si:

roczn ie  kw art. m ieś. 
w  K rakow ie  . . . .  12 złr. — 3 złr. — 1 /.Ir. 
w A ustiji z p rzesy łk ą  16 „ 4 „ 1 „ 40.
w  N iem czech . . . /  12 ta l.— 3 ta l. — 1 tal. 
\.;e F ran c ji . . .  . ! 80 fr. — 20 fr. — 7 Ir. 

S e rb ji, W łoszech,
R um unii i Szw aj c. 48 fr. — 12 fr. — 4 fr.

w  T u r c j i ....................64 „ 16 „ 6 n
w  B elg ji ....................56 „ 14 „ 5 „

P rzed p ła tę  p rzy jm u je  A dm in istracja  dz. K raj, 
u rzęd a  pocztow e austrjack ie  i zag ran iczne , 

. o raz niźój w ym ienione ajencje .
R edakcja , A dm in istracja  i E kspedyc ja m iej

scow a w K rakow ie  u l. M ikołajska 1. 435. 
L istów  n ie frankow anych  n ie  p rzy jm u je  się. 
R ek lam acje n ieop ieczętow ane w olne od o- 

p ła ty  i uw zg lędn ia się j e  ty lko  w  te rm in ie  
8 dni. — R ękopisów  n ie  zw raca  się.

Cena og ło szeń  ( in se ra tó w ).
w p ie rw szśm  um ieszczeniu  w iersz . . 8 cu t. 
w kazdóm  następnóm  um eszcz. w iersz  5 „ 
S tem pel od każdorazow ego  um ieszcz. 30 n 

O głoszenia p rzy jm u je  adm in istracja  i a jencje

A jencje p rzy jm u jące  p rz e d p ła tę . W K rakow ie: M. Dworski. Skład papieru Z. J. WywiaJkowskiego, handel Wierzuehowskiego. — We Lwowie: Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta.
A jencje p rzy jm ujące  o g ło szen ia . W K rakow ie: M arjan Dworski. — We Lw ow ie: Ajencja dzienników A. J . Piątkowskiego. — w T arn o w ie : K sięgarnia Gazdy. — W W iedniu: B. W ołowski

Adm inistrateur de la  Gazette des ’E trangers, Wie.ii Koloyratring 9. — H ąsenstein & Yogler, Neuer M arkt Nr. 11. — . Oppelik, W olzeile Nr. 22. — Kudolf Mosse, Seilerstatle Nr. 2. — Filip L o b , biuro
anonsów, Wolzeile Nr. 2.— W P ra d z e :  Ferdinandsstrasse Nr. 38. — W B erlin ie, M onachjum, Z iirichu i S t. G allen: Rudolf Mosse Mtinchen, W indermaehergasse, 3. —. W H am burgu, F ra n k fu rc ie  nad Me
nem , B erlin ie  i L ipsku, B azylei, Z iirichu, S t Gailen, Genewie i S z tu tg a rd z ie  : H assenstein & Vogler. -  W P a ry ż u : Księgarnia W ładysław a Mickiewicza „Librairie de Luxem bourg rue de Tournon 16.“

Kraków 12 maja.
W czorajsza Warrens Wochenschrift wy

stępuje przeciw  Polakom  z żółciową fili- 
piką, w którój dow odzi, źe wszeikie usi
łow ania rządu, ażeby Polacy na p rzy 
szłość wyrzekli się robienia strajków  par 
lam entarnych, na nic się nie zdadzą. Do 
usiłow ań ty ch  zalicza nom inację dr. Zie- 
m iałkow skiego m inistrem , podróż arcyks. 
K arola-L udw ika do K ra k o w a , wreszcie 
zapow iedzianą na jesień wycieczkę oboj
ga cesarstw a do Galicji. „W praw dzie by
łoby  to w interesie Polaków  przy jąć po
daną sobie ręk ę  i przez w dzięczność za 
otrzym ane dobrodziejstw a przystąpić do 
idei państwowćj pod berłem  A ustrji; lecz 
ja k  dotąd w szelkie nauki przeszłości od
bijały  się bezsilnie od ich uporu, tak  tóź 
nie potrafią szlachcice skorzystać z w y
padków  teraźniejszości".

D alćj W. Wochenschrift powołuje się na 
P rusy , gdzie rugow anie polskiego języka 
z urzędu i szkoły je s t dla polonizm u 
ciężkim  ciosem , po którym  on już się 
nie podniesie. A w A ustrji?  „G dy się to 
dzieje w sąsiednióm państw ie, jeden  z 
członków  domu cesarskiego jest obecnym  
przy uroczystóm  otwarciu polskiój aka- 
demji w K rakow ie". Kończy zaś uwagą, 
źe 'iolaków  trudno przerobić na dobrych 
AksU aków, ja k  trudno m urzyna uczynić 
białym . „Nasi optym iści sądzą inaczój, 
ale wypadki nauczą ich wcześniej lub 
późr. ó j , ja k  było rzeczą nierozsądną 
wciągać do politycznych rachub naw ró
cenie szlachty polskiój terni, lub owemi 
środkam i". Zapewne, p ruski system  jest 
daleko prostszy.

Deutsche Ztg dowiaduje się ze Lwowa, 
żegrecko-kato lick i biskup przem yski Stup- 
nicki będzie m ianowany w ice-m arszałkiem  
sejmu. Św iętojurcy niewątpliwie powsta
ną na ten wybór, gdyż biskupa Stupriic 
kiego jeszcze bardziój nienawidzą, niżeli 
ś. p. Ław row skiego.

Sąd apelacyjny w P radze potw ierdził 
w yrok sądu krajow ego , uuiew inniający 
G regra i Szulca.

L ublańsk i korespondent Vaterlandu do
nosi, źe słow eński kom itet wyborczy ofia
row ał m andat do rady  państwa hr. Ho- 
henwartowi, praw dopodobnie z grupy gmin 
wiejskich, albo z miejskiój w K rainie środ- 
kowój, gdzie H ohenw art ma swoje posia
dłości. N iem cy za  byłym  m inistrem  ugo
dowym głosow ać nie będą , to się rozu 
mie samo przez się.

Cesarz W ilhelm i ks. B ism ark już o- 
puścili P etersbu rg , i w pism ach rossyj- 
skich zam iast opisów uroczystości znaj
dziem y zapewne różne anegdoty o poby
cie gości pruskich w Rossji. Jednę z ta
k ich  anegdot podają Mosk. Wied., we
dług k tórych  B ism ark m iał się niby tak 
w yrazić: „m usiałbym  się za ło tra  uwa
ż ać , gdybym  żyw ił choć cień niechęci 
ku  Rossji i ca ro w i!“ Mosk. Wied. lubią 
używ ać dosadnych w yrażeń; ale źe Bis 
m ark  nie ma obecnie powodu do zywie 
r-.ia niechęci względem — nie Rossji sa 
mój, ty lko cara, o tóm zdaje się wątpić 
nie m o żn a ; gdyż potężny w ładca półno
cy nie grzeszy wiernśm  pojmowaniem 
interesów  swojego kraju  i wbrew opinji 
publicznćj idzie całkiem  na pasku poli
tyki bism arkow skiej.

Półurzędow y korespondent z Berlina 
pisze, jak  następuje, do Elbef. Ztg:

„O pogłosce, źe podróż cesarza W il
helm a do W iednia, naznaczona na 29 bm., 
została odłożoną z powodu, iż wystawa 
nie je s t jeszcze zupełnie urządzoną, nic 
nie wiedzą w tutejszych kołach, blizko 
dworu stojących. Co się tyczy orszaku 
cesarskiego, je s t rzeczą całkiem  pewną, 
że ks. B ism ark będzie tow arzyszyć eesa 
rzowi, również i cesarz rossyjski zabierze 
ze sobą ks. G orczakow a, tak  iż politycz

ny chąrak ter narad  trzech cesarzów i w 
tym roku  źadnój nie ulega wątpliwości." 
W brew  tćj wiadomości stara się w s łu 
żalczym  dzienniku berlińskim , który  du
mnie się przezywa Nationalzeitung , jakiś 
dowcipny korespondent z W iedoia do
wieść w niezrozum iałym  artykule, źe oba
wy z powodu zjazdu petersburskiego są 
śmieszne i że zjazd cesarzów nie ma naj
mniejszego znaczenia politycznego.

W Prusach w alka kościoła z państwem 
przybiera coraz groźniejszą postać i nie
wątpliwie doprowadzi do ważnych wy
padków, wobec których agitacja koloń- 
ska i kościelny spór w Badenie są tylko 
burzą w szklance wody. K lika liberal
nych narodowców, dla którój Bism ark 
jest bożyszczem , a jego  przew rotne i po 
prostu nieuczciwe zasady — najwyższą 
m ądrością, ta  k lika chciałaby zwycięztwa 
dla państwa, i to na sposób prusko-nie- 
miecki, t. j. z pognębieniem  przeciw nika 
środkam i najgw ałtow niejszem i; ultram on- 
tanie znowu pragną zwycięztwa, aby do
wolnie mogli rządzić państwem  i tłum ić 
rozwój św iatła i swobody. W obec dwóch 
takich przeciwników, z k tórych jeden ma 
za sobą literę praw a i siłę pięści, a drugi 
karność hierarchiczną i siłę fanatyzm u, 
prawdziwi przyjaciele ludzkości mogą ty l
ko ubolew ać nad złóm, jak ie  z tćj walki 
wypłynie.

We F rancji trw a jeszcze polem ika mię 
dzy organam i rojalistycznerni i republi- 
kańskiem i; a konserwatyści dokładają 
wszelkich s ta rań , aby Thiers przeszedł 
do ich obozu. Jednakże dotychczas skutki 
nie odpow iadają staraniom , i wszystko, 
co pisma konserw atyw ne podaw ały w tym 
względzie, okazuje się niezgrabnym  wy
mysłem.

Bien public, k tóry  pod pierwszóm w ra
żeniem zw ycięztwa radykalistów  trochę 
za daleko był zaszedł, teraz się cofa i 
na nowo zaklina, źe Tbiers pragnie sta 
nowczego ogłoszenia rzeczypospolitój, ma 
się rozum ieć, zaehowawczój.

P aryzk i korespondent Times twierdzi, 
źe spłacenie ostatniój ćwierci czwartego 
m iljarda obecnie się dokonuje. Na piąty 
m iljard rząd ma już w ręku 700 miljo 
nów w złocie i dobrych w ekslach. Po 
źyczka, na ten cel zaciągnięta, wpływa 
mieslęcznemi ratam i prawie po 100 mi- 
Ijonów co miesiąc, tak iż Igo września 
F ranc ja  będzie m iała w pogotowiu całą 
sumę 110Ó miljonów. C ałkow ite zatóm 
uiszczenie kontrybucji je s t zapewnione, 
a przytóm rząd nie uciekał się do pom o
cy banku.

wienia na porządku dziennym  swych ob
rad t a k i ó j  kw estji, którój rozwiązanie 
je s t przesądzeniem  akcji politycznój przy 
szłych w ybrańców  k ra ju  i narzuceniem 
im z góry krępujących więzów.

U chw ałą tą  zjazd posłów  przekroczył 
swoją kom petencję. Naszóm zdaniem zjazd | 
powinien by ł się ograniczyć na kwestję* 
przyszłego przym ierza politycznego m ię
dzy delegacją galicyjską a delegacjam i 
innych k ra jów ; powinien by ł on obm y
śleć środki pozyskania przyszłój delega
cji sprzym ierzeńców , k tórych brak do
tychczas był powodem ciągłych klęsk i 
zawodów.

Ale w szczegóły przyszłój skombino- 
wanój akcji politycznój nie powinien by ł 
wchodzić. Czy wypadnie wejść do przy 
szłój rady  państw a, czy w ypadnie od u 
działu się wstrzym ać, ta  kw estja dzisiaj 
nie może jeszcze stać na porządku dzien
nym , bo kw estja ta  będzie dopiero p rzed
miotem rokow ań m iędzy opozycjam i pra- 
wnopaństwowem i różnych krajów  austrjac 
kich. U chw ała zaś we Lwowie powzięta 
przeszkadza wszelkiój akcji politycznój 
dąiącój do skojarzenia różnorodnych ży
wiołów opozycyjnych, bo uzurpuje sobie 
rodzaj m andatu rozkazującego wobec przy
szłój delegacji galicyjskiój.

Z tych względów ubolew am y nad u- 
ckwatą zjazdu posłów we Lwowie i p ra 
gnęlibyśm y, aby się znaleźć dał sposób 
uwolnienia przyszłój delegacji galicyjskiój 
od tego narzuconego jój już dzisiaj man 
datu, k tó ry  nie pochodzi < d wyborców, 
ale może ty lko od — e x d e l e g a t o w .

Zjazd posłów  w e Lwowie.
W edług  wiadomości, k tóre ze Lwowa 

odbieram y, zjazd posłów na sobotnióm 
wieczornóm posiedzeniu uchw alił: a b y  
w e j ś ć  d o  p r z y s z ł ó j  r a d y  p a ń 
s t w a  i b r a ć  u d z i a ł  w j ó j  c z y n 
n o ś c i a c h .

U chw ała ta, ja k  nam donoszą, prze
szła tylko nieznaczną większością głosów 
i znalazła wielu przeciwników. Naw et ci, 
k tórzy ostatecznie za tóm głosowali, źa 
łowali, że ta kw estja była podniesioną i 
nh-którzy z nich oświadczyli wyraźnie, 
że to robią w nadziei, źe cała opozycja 
praw nopolityczna w Austrji weźmie udział 
w radzie państw a i że wspólnie z nią 
będzie m ożna działać.

W każdym  razie zjazd posłów uchwa 
łą  tą  sankcjonuje pure et simple postępo 
wanie wszelkich dotychczasow ych dele 
gacyj galicyjskich i bolesny czyni zawód 
tym , którzy po zjeździe obecnym spo
dziewali się jaiłicgoś nowego program u, 
podniesienia jakió jś nowój myśli poli 
tycznój.

T rudno zaiste zrozum ieć, co za motyw 
polityczny spowodował posłów do posta

Korespondencje „Kraju“.
Lwów 11 maja.

C. Zgr om adzenie wyborców, przed któ- 
róm Sm olka zdaw ał po raz wtóry sprawę 
z czynności delegacji, było dziś jeszcze 
liczniejsze niż ostatnią razą. Mówca roz 
począł od wyrażenia ubolew ania z pow o
du, że mu na ostatnióm posiedzeniu nie 
pozwolono mówić o sytuacji obecuój ani
0 m inistrze rodaku , jakkolw iek  rząd do 
tego żadnego nie m iał p .aw nego powodu. 
Spodziewa się on jednak , źe dziś nie bę
dzie mu p. kom isarz p rzeszkadzał w w y
powiedzeniu poglądu swego na  sprawy, 
nad którem i w każdóm  konstytueyjnóm  
państwie dyskusja je s t pozwolono. Ostatni 
okres dziejów delegacji naszój stanowi za
chowanie się jój wobec projektu  b ezpo
średnich wyborów przez rząd centrali
styczny wniesionego. D elegacja zebrawszy 
się na posiedzeniu uchw aliła, iż na pod 
stawie tego p ro jek tu  z rządem  rokow ać 
nie będzie, i że konsekw entnie idąc w strzy
m ać jój się należy od udziału w radzie 
państwa. D elegacja po jęła  bowiem dok ła
dnie znaczenie i szkodliwą doniosłość te 
go projektu tak  dla k ra ju  naszego jak 
w ogóle dla państw a. I  j a  — podnosi 
mówca — byłem  przeciwny tak  z fo r
malnych jakotóż m erytorycznych pow o
dów projektow i bezpośrednich wyborów. 
P ro jek t ten bowiem zaw ierał cechy od
rębności pojedyńczych krajów , dzieląc je 
na pewne dystryk ty . Będziem y mieli de
partam ent Sanu podkarpacki i t. p. zni
knie z karty  Królestwo — będzie to  p a 
nowie ostatni podział Polski (oklaski), a 
idea państwowa der Staatsgedanke zakul- 
minuje wytworzeniu poczucia do jak iejś 
narodowości austrjaekiój. To jeden  z naj
szkodliwszych skutków  wyborów bezpo
średnich — lecz pom ijam  wyliczanie in- 
nych, gdyż już  przew idują je centraliści—
1 tym projektem  nie są zadowoleni, już 
dziś półgębkiem  dają do zrozum ienia, źe 
i to dla nich za m ało, źe trzeba pójść 
d a ló j, źe bezpośrednie w ybory to tylko 
krok przygotowawczy do powszechnego

głosowania. Już  dzisiaj program y silnój i 
ży wotnój partji dom agają się reform y kom- 
pletnój — żądają zniesienia grup zastęp
stwa interesów , słowem powszechnego 
głosow ania. Nie przeczę panowie, źe za
sady te bardzo wzniosłe, źe w ybory bez
pośrednie bardzo liberalne —  wszakże ty l
ko w teorji, w prak tyce  jednak  tak  nie 
jest — w prak tyce trżebaby  wysokiój o- 
światy u społeczności, aby zasady te wpływ 
korzystny  w ywrzeć m ogły. D ość mi tu 
przytoczyć dla przykładu  F rancję , gdzie 
owa piękna teorja powszechnego głoso
wania, w łaśnie dla tego, że naród fran 
cuski — aczkolw iek i tam  oświata kwitnie 
i lepiój może niż u nas — nie dorósł jój — 
w yzyskaną by ła  ty lko na korzyść zręcz
niejszych i silniejszych. I  u nas panow ie 
ustaw a o bezpośrednich w yborach służyć 
m a ty lko  na to, aby si’niejszym zapewnić 
panow anie, k to  się nad nią zastanaw iał, 
ten naby ł niezaw odnie tego przekonania, 
źe krzyw dzi ona w rażący sposób poczu
cie sprawiedliwości. W szędzie bowiem, 
gdzie tego panom  centralistom  było  po
trzeba, uwzględniano w tój ustawie żywioł 
niem iecki w czwórnasób więcój niż inne 
narodowości. D ow odzą to statystyczne wy
kazy. W  Czechach n. p. dano m iastom  
34 posłów, gdy przeciwnie gm iny wybie
rają  tylko 30, a to dla tego, źe w mia
stach czeskich żywioł niem iecki silniój 
je s t reprezentow any, gdy przeciwnie gm i
ny aczkolw iek niezawodnie jeszcze lu
dniejsze, lecz zam ieszkałe praw ie przez 
samą ludność czeską w ybierać m ają dla 
tego tylko 30 posłów. W  Galicji w prow a
dzono stosunek odw rotny; tu  m iasta w y
b ierają  13 posłów, gdy przeciw nie Da gm i
ny przypada aż 27, głów nie •/. tego po
wodu, że m iasta w ydają zwykle posłów 
postępow ych i narodow ych, gdy przeciw nie 
gm iny po większój części posłów, k tórzy  
zw ykle stają się narzędziam i sprytnych 
polityków  lub zgoła absolutyzm u. — Co 
więcej, zważcie panowie ja k a  krzycząca 
niesprawiedliwość tój ustaw’y, k tó ra  po
stanaw ia, źe aby być w ybranym  w pe
wnym kraju, nie potrzeba być w yborcą 
z tam tąd, ani znać naw et stosunków  te 
goż, ba  naw et nie widzieć tego kraju , dość 
być obywatelem  państw a austrjackiego, 
i być gdzieś tam  w y b o rcą ! W  ten spo
sób W iedeńczyk n ic  nie m ający wspól
nego z naszym  krajem , nie pojm ujący ani 
naszej doli, ani wiedzący czego nam trze 
ba, a czego nie chcem y — może być po 
słem galicyjskim . I  rzeczyw iście przyjść 
może do tego, że tam jacy ś  wiedeńscy 
Feiglstoki zastępow ać będą kraj nasz w 
radzie państw a! (O klaski.)

Dziś już  tacy Feiglstoki starają  się o 
m andat poselski z G alicji i używ ają do 
tego środków  dla wielu bardzo ponętnych. 
Może być, źe ostatni krach wiedeński u- 
wolni nas na teraz przynajm niój od tego 
zastępstw a (wesołość, przeciągłe oklaski). 
Mojóm zdaniem  panow ie p ro jek t reform y 
wyborczój je s t objawem  owój ciągłój, d o 
tąd  cichój, dziś już  otwarcie występującój 
walki w k ierunku  centralistycznym , k tóry  
już za K aunitza służył despotyzmowi. Jest 
to nic innego, jak  tylko nowy ekspery
m ent w tym  kierunku, i to dziś w stuleciu 
wolności zabierają się panowie centraliści 
do tego eksperym entu? przyznając się z 
cyniczną otw artością, ze reform a w ybor
cza dlatego je s t po trzebna, bo im zap e
wnić może panowanie ! W szakże panowie 
centraliści wypowiedzieli to z naiwnością 
w radzie państw a, źe panowanie należy 
się w A ustrji żywiołowi niem ieckiem u, 
dlatego, źe inne rasy zdaniem  ich za po
dłe są do te g o ; im zaś z praw a przyro
dzonego należy się prawo narzucania swój 
w ładzy drugim  ! (O klaski.) Co za pyszał- 
k o s tw o , panow ie, jaka zarozum iałość! 
Mamy i my zm ysł dla cywilizacji, i dla 
tego obejdzigjji^ się bez. przew odnictw a 
tych, k tórż J m pięknym  płaszczy-
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kiem  niosą, nam  uciemiężenie. (Przeciągłe 
oklaski.)

Odm awiam y tym panom  przyw ileju na 
postęp, tóm więcój, bo czyny ich kłam  
postępow i zadają ; — czyny ich, to  k rzy 
czące niesprawiedliwości, a bez spraw ie
dliwości wolności nie masz. (O klaski.)

Ale pycha przychodzi przed upadkiem , 
a ten  upadek  przyjść m u s i, sprow adzić 
go muszą ich czyny krzyw dzące, prawa 
przyrodzone i pozytyw ne, i w łaśnie we
dług  odwiecznych praw  przyrody m iesz
czące w sobie zarody niszczenia tego, co 
m a być  zdobyte z pokrzyw dzeniem  dru
gich. O by się wczas opam ię ta li! bo ina- 
czćj nastąpi straszne starcie ze światem 
słow iańskim  —  starcie , w k tórćm  uledz 
będą m usieli, z którego my wyjdziem y 
■wycięzko, k tóre  jednakow oż cofnie na 
długie la ta  wstecz wolność i postęp. (O k la
ski.)

D la  uniknienia tego szkodliwego na
stępstw a , powinniśmy wszelkiem i siłami 
zw alczać to, co daje stronnictw u tem u 
przew agę, używając do tćj walki środków  
legalnych nietylko z ogólnego stanow iska, 
ale także jako  jego  c. k. m ości najw ier
niejsza opozycja. (O klaski.)

Mężowie stanu austrjaccy nie potrafili 
doprow adzić dotąd do m iru m iędzy n a 
rodam i właśnie w sku tek  takowój m aszy
ny  rządzenia, bo zawsze i wszędzie pro 
tegowano żywioł tak  zwany wiernokon- 
stytucyjny — ztąd  ciągłe waśnie —  ztąd 
owe straszne klęski, k tórych  tyle już do
znano. Sądzą może centraliści, źe zap ro 
wadzeniem  bezpośrednich wyborów zaże
gnali już owe spory m iędzy ludam i ? Mylą 
się oni w tym  względzie. W szakże stron 
nictw o w iernokonstytucyjne przyznaje się 
do tego, że ono jedynie pragnie panować, 
czyż to nie sprow adzi walki o by t m iędzy 
ludam i? zaczóm pójść będą m usiały j e 
szcze większe k lęski. B ezustanne nisz
czące szam otanie się, rozstrój zupełny — 
oto będą  owoce nowego eksperym entu. 
Siedrn la t trzeba było, aby mężów stanu 
austrjackich przekonać o niemożliwości 
przeprow adzenia konsty tucji łutowój, ju ż  
ty lko pięć lat w ystarczyło, aby  wykazać, 
źe i grudniow a konsty tucja  ludów zado
wolić i uspokoić nie m oże, ręczę pano
wie, źe i dwa lata nie m iną , a system 
bezpośrednich wyborów okaże się także 
nieodpowiednim .

"Z arzucają  nam  ducha niezgody, każą 
się nam  godzić na fak t dokonany i zdać 
na  łaskaw ość korony! ależ panowie czyż 
konsty tucja  lutow a nie by ła  także faktem  
dokonanym  a przecież runęła , g d jż  zn a 
leźli się tacy, którzy  się z nią godzić nie 
chcieli, toć i najnowszy system panowie 
upadnie i upaść będzie m usiał, gdyż w ię
kszość ludów jest przeciw  niemu, widząc 
w nim  tylko źródło  nowych klęsk dla 
k ra ju  i dla państwa. Mówią nam , potęga 
państw a zyska przez bezpośrednie w ybo
ry , a do tćj powinniśmy się przyczyniać, 
a  nie powodować się partykularaem i ce
lam i. Co do owych zarzutów  odpow ie
dzieć muszę, źe partykularnych celów nie 
m am y, mam y tylko ten kaprys, że lepiój 
znam y nasze potrzeby i w lepszy sposób 
zaspokoićbyśm y je chcieli. A  co do p o 
tęgi państwa, to  pytam , któż jój bardzićj 
pragnie, czy my, którzy  wszędzie, gdzie 
szło o to, aby państw u potrzebne do w zm o
cnienia swój potęgi dać fundusze, na wszel
k ą  ofiarę byliśm y gotow i, czy ci co się 
tem u sprzeciwiali publiczn ie , czy my co 
krew  swoją gotowiśm y byli wylewać dla 
wzm ocnienia tćj po tęg i, czy ci co w r. 
1866 kiedy nieprzyjaciel stanął ju ż  przed 

Im am am i W iednia, kazali z obaw y o swe 
m ienie wynieść się dw orow i, bo go b ro 
nić nie będą. (O klaski). Czy my, k tórych  
dreszcz przejm uje na w idok w zrostu po
tęgi owego m olocha na k rańcach  nasze
go państwa, czy ci co z upragnieniem  w y
glądają  jego przybycia. Ścierałem  się po 
za  radą  państwa z przyw ódzcam i stron 
nictw  tak ich , k tóre  przew idują upadek 
państw a austrjackiego, lecz nic sobie z te 
go nie ro b ią , tw ierdząc , źe połączą się 
wówczas z swoją wielką ojczyzną. Z aam  
także inne stronnictw o, k tó re  po sankcjo
now aniu projektu  bezpośrednich wybo
rów  nie posiadało się z radości, mówiąc, 
teraz przecie to licho raz się ju ż  rozlecL 
(W esołość, oklaski). O to panowie obroń- 
ey potęgi państw a, k tórzy  nam  zarzucać 
śm ią partykularne dążności, jedn i którzy 
w  dobrój wierze sąd zą , źe bezpośrednie 
w ybory  podniosą istotnie potęgę państwa, 
tych najm niejsza liczba. D rudzy przy jm u
ją  system  wyborów bezpośrednich nie dla 
togo, żeby on wzmocnić mógł potęgę p ań 
stw a, lecz tylko z tego powodu, że on

zapewni im tak długo panowanie, dopóki 
pewna spodziew ana przez nich ew entual
ność nie n as tąp i, nareszcie są jeszcze i 
tacy i niestety dość liczni, k tórzy  przy j
mują system  wyborów bezpośrednich ty l
ko dla tego, że on prow adzi do upadku. 
Ci ostatni m ają słuszność, a wszyscy trzćj 
niczego tak  się nie obaw iają jak  zgody 
stronnictw  anticentralistycznych. Dziw na 
rzecz! owi wynalazcy nowożytnćj idei pań- 
stwowćj pracują nad zniszczeniem  pań
stwa. Sądzą oni, źe idea państw a, na k tó - . 
rą, aby b y ła  żywotną całe wieki się skła- j 

dają, fabrykow ać się d« prostym  dekre- j  

tern m inisterjalnym  z owsem w jednym  i 
a batogiem  w drugim  ręku. (W esołość, 
oklaski). Idea państw ow a panowie w y
tw arzająca siłę m oralną dla odparcia s i 
ły  m aterjalnćj, boć to jest jćj cel, w j a 
kiż inny sposób m ogłaby w A ustrji z ty 
lu narodowości złożonćj w ytw orzyć ową 
siłę m ora lną , jeżeli nie przez ustrój za
spakajający w szystkie narody? O tóż do 
wprow adzenia takiego UBtroju w życie 
wszelkiemi środkam i dążyć powinniśmy, 
a jeżeli w ostatnićj mowie swojćj pow ie
dzia łem , że brak  solidarności był pow o
dem  niepowodzeń naszych , to dziś w y
pada mi tylko powtórzyć, źe tylko w so
lidarności znajdujem y na przyszłość r a tu 
nek. K iedy w ostatnich czasach stronn i
ctwa anticentralistyczne zaprosiły  nas n a i  
n a ra d ę , wtedy zgodziliśmy się na t o , iż 
nie może nam  iść o zlanie się w jedno ; 
ciało opozycji praw nopolitycznćj , a choć 
program  stronnictw a jednego nie zgadzał 
się w zupełności z zapatryw aniam i nasze- 
mi, lecz ty lko w głów nych zasadach zgo
dziliśmy się nań , ośw iadczając zarazem  , 
źe chcem y trw ać przy zasadach postępo
w ych , zgrom adzenie przyjęło ów program  
a chociaż oświadczyliśmy, że stać chce
my przy zasadach narodow ości, uznano, 
iż mimo to możemy dążyć do wspólnego 
celu. Na wieść o podobnym  sojuszu w szyst
kich anticentralistycznych stronnictw , po 
wstał między centralistam i popłoch n ie
słychany, obsypano nas w yrzu tam i, że 
chcemy iść ręk a  w rękę z zacofańcam i, 
feuda łam i, k lerykałam i i t. p. P an o w ie , 
wszystko to czcze kom unały, jeżeli bo
wiem w Czechach są feudały i kleryka- 
ły , zostawm y to C zechom , już oni się 
z nimi rozpraw ią, tak  jak i my damy so 
bie z nimi radę bez pom ocy w iedeńskich 
liberałów . (O klaski). Centraliści przelękli 
się solidarności naszćj, i z tąd  owe w y
rzuty, nie wiedząc niby, że my choć się 
w pew nych kw estjaeh z innem i stronni
ctwami co do zapatryw ań naszych nie 
zgadzam y, wszelako do jednego celu je 
dną drogą iść możemy podobnie ja k  to 
W ęgrzy, ba nawet ja k  to sami cen tra li
ści czynili i czynią, stosując się do rady 
m arszałka M oltkiego: m aszerow ać o d 
dzielnie, bić wspólnie. (O klaski). P ierw 
szym tedy w arunkiem  do osiągnięcia łe- 
pszój przyszłości, je s t solidarna akcja 
w szystkich frakcji opozycyjnych w celu 
zw alęzenia obecnego m inisterstw a, soli
darność w postępow aniu przy w yborach. 
Mam nadzieję, źe my dopełnim y tego w a
runku, a jakkolw iek wiem, że żydzi i ru- 
sini z nam i pójść może nie zechcą , toć 
nie wątpię p rzec ie , źe w najgorszym  ra 
zie, zachowają się neutralnie. K ażdy z nas 
powinien nadto wziąść udział ja k  najżyw 
szy w w yborach; abstynencja w tym  
względzie byłaby grzechem  nie do daro
w ania, co zaś do kandydatów , wybierać 
nam  należy ludzi niezaw isłych od łask i 
lub niełaski rządu. Nie mówię tego z n ie
ufności do stanu u rzędn iczego , lecz dla 
tego, aby  nie dać naw et sposobności do 
znalezienia się w przykrój kolizji z rz ą 
dem. W ybierajm y dalój kandydatów  in 
teligentnych z w yrobionym  poglądem  na 
obecną sytuację, energicznych a nie chw iej
n y c h , a nareszcie tak ich , k tórzy  godzą 
się na iście ręka  w ręk ę  ze stronnictw a 
mi anticentralistycznem i, aby  tym  sposo
bem  utw orzyć silną opozycję. K w estja 
czy w stąpić do rady państw a czy n ie , 
je s t mojem zdaniem  podrzędną, bo jedno 
lubjdrugie byle razem, poprowadzi do zwy- 
cięztwa. Ostatnim  w arunkiem  byłoby za 
strzeżenie, aby kandydatom  żadnych nie 
udzielano instrukcji, bo któż dzisiaj p rze
widzieć może, jaki sk ład  będzie przyszłój 
rady państw a? wszak może już  nawet 
w yboram i kierow ać będzie więcój do na
szych zapatryw ań skłonne m inisterstw o? 
T ak  postępując panowie, zw alczym y ów 
system  potw orny, k tó ry  w edług słów w ła
snego naszego adresu, paraliżując w szyst
kie siły żywotne narodów , podkopuje po
tęgę państw a. (P rzeciągłe oklaski).

B o m a u o w i c z  interpeluje m ów cę o

w yjaśn ien ia: 1) D la  czego delegacja wbrew 
powziętój uchwale nie rokow ać z rzą
dem na podstawie bezpośrednich w ybo
rów — mimo to z nam iestnikiem  roko
w ania na podstawie w łaśnie bezpośre
dnich w yborów pod ję ła?  2) D la czego 
delegacja mimo w ystąpienia z rady pań
stwa postanow iła wziąść udział w dele
gacjach w spólnych?

D r. S m o l k a  zapew nia przedewszyst- 
kiem , że delegacja postanow iła nie ro k o 
wać z ministerstwem na podstaw ie bez
pośrednich wyborów, wszakże dla sk ło 
nienia jój do tego pow ołano nam iestnika 
do W iednia. P an  nam iestnik rodak  przy- 
jąw szy ową misję na siebie s tara ł się de
legację skłonić do rokow ań, — uzyskał 
wszakże ty lko tyle, że oświadczono mu, 
iż może on z członków delegacji w ybrać 
trzech , z k tórym iby m ógł konferow ać, źe 
jednakow oż postanow ienia na owej k o n 
ferencji powzięte — delegacji obowiązy
wać nie mogą. Otóż pogadanka ta, k tó ra  
każdem u jest dozwoloną, żadnego nie od
niosła sk u tk u , pan nam iestnik bowiem 
rozpraw iał po k ilkakroć  z tym i w ybra
nymi , mówił coś i o ustępstw ach, ale 
gdy go się zapytano jakie rękojm ie u- 
dz elenia tych ustępstw  daje, odparł, źe 
m inisterstwo obiecuje swoje m oralne po
parcie  (wesołość). Co do udziału  w dele
gacjach wspólnych to m ów ca by ł p rze
ciw onemu, obawiano się jed n ak  rozpi
sania w yborów  przym usow ych, zresztą 
chęć okazania koronie, źe zawsze życze
niom  jój zadość czynić chcem y —  prze
w ażyła za wnioskiem niesk ładania  m an
datów do deleg. w spólnych, choć mówca 
z wnioskiem tym  wcale się nie zgadzał. 
Ponieważ prócz R om anow icza n ik t wię
cój nie by ł zapisany do głosu zam knął 
przew odniczący posiedzenie.

Sprawy miejskie i powiatowe.
Kraków  12 maja. 

[ P o s i e d z e n i e  r a d y  m i e j s k i ó j ]  
zw ołane zostało na dzień dzisiejszy w ce
lu wysłuchania życzeń prezydenta m ia
sta, k tóre  zastrzegł sobie przedstawić ra  
d z ie , cofając swoją rezygnację, tudzież 
w celu załatw ienia k ilku spraw  zalega
jących  od przeszłego miesiąca. Z pow o
du słabości jednak nie m ógł prezydent 
przybyć na posiedzenie , przeto ograni
czono się na załatw ieniu pod przew odni
ctwem w iceprezydenta d ra  S z l a c h t o  w- 
s k i e g o  kilku spraw  mniejszój wagi. 
M ianowicie: udzielono dwom nauczyciel
kom przy szkole miejskiój na K azim ie
rzu zaliczkę trzechmiesięcznój p łacy, je- 
dnój zaś podwyższono płacę z 350 na 
400 zł. w. a . ;

uchwalono instrukcję dla kom isji um o
rzenia pożyczki premjowój, k tó rą  już da- 
wniój w naszym dzienniku zamieściliśmy;

uchwilono nabyć 300°Q  gruntu  od w ła
ściciela realności 1. 9 dz. I I I  na rozsze
rzenie ulicy Smoleńsk po cenie 6 zł. w. a. 
za sążeń , a nadto wyznaczono 268 zł. 
54 c. na koszta przestaw ienia parkanu 
do nowego k ierunku iinji tój realności;

uchwalono zaniechać otw arcia ulicy 
mającój łączyć ulice Szlak i F d ipa  na 
K leparzu przez realność Głoldfiogera;

odmówiono prośbie p. Sierm ontowskie- 
go o przyjęcie kosztów  leczenia syna jego 
w szpitalu na fundusz m iejski, oraz prośbie 
stow arzyszenia m urarzy  krakow skich o 
udzielenie zapom ogi;

um orzono naleźytości przypadające fun
duszowi kw aterunkow em u z lat 1854 do 
1859.

Na początku posiedzenia interpelow ał 
r. m. H a n i c k i  przewodniczącego, czyli 
m em orjały w sprawie techniki zostały w rę
czone nam iestnikow i i m inistrowi, i jak ą  
otrzym ano odpowiedź. Przew odniczący 
oświadczył, że w sprawie tój toczyły się 
narady  w m ieszkaniu prezydenta , który 
o rezultacie zawiadom i radę zapewne na 
przyszłam  posiedzeniu.

W  końcu oznajm ił przew odniczący, źe 
stan zdrow ia w mieście naszóm się po
lepszył. W  dniu dzisiejszym nie było ża
dnego w ypadku cholery — z dawniejszych 
chorych pozostaje w szpitalu bonifratrów  
3 m ężczyzn.

Przyszłe posiedzenie zapow iedział prze
w odniczący na przyszły czw artek.

Kronika potoczna i rozmaitości.
K ra kó w , 1 2  m a ja .

WCZOraj przybył do Krakowa z W iednia 
jenerał inżynierji Tiirkheim , w celu obejrzenia 
robót obwzrowzwczych.

Ma medal pam iątkow y dla ś. p. Sew eryna
M ielźyńskiego, złożono w adm inistracji K raju: 
B reański Ju ljan  z Zagórza 1 zła. 6 c.

Podziękow anie. —  P rzy  sposobności za
szczytnych odwiedzin najdostojniejszego arcyks. 
K arola Ludw ika, odbytych w gmachu bibljote- 
k i Jagiellońskiej w d. 7 maja b , r. w ręczył 
Jego  ekscellencja pan  nam iestnik Agenor h r. 
G ołuchowski na ręce rektora  ak t, którym  oby
w atele k raju  przekazali uniw ersytetow i jag iel
lońskiem u słynny obraz rodaka i m istrza na
szego Jan a  Matejki, w yobrażający nieśm iertel
nego naszego M ikołaja K opernika.

Przyjm ując dar ten  z w dzięcznśm sercem, 
składam y publicznie cześć tym  mężom, którzy 
pom nąc wielkości naszćj szkoły jagiellońskiej 
zdobią j ą  wizerunkiem najznakom itszego jego 
ucznia. Cześć niech będzie N amiestnikowi, źe 
w ybrał do oznajm ienia tego daru dzień, w k tó 
rym J . C. W ys. zaszczycił odwiedzinami gmach 
w którym  K opernik pobierał nauki, dzień, w 
którym  najdostojniejszy gość inaugurow ał świe
tność nauki polskiej.

A k t darowizny, w ypowiadający pobudki da- 
rodawców podajem y zarazem  do publicznej 
wiadomości.

Senat akadem icki uniw ersytetu jagieł.
K raków  dnia 9 maja 1873 .

D r. Kierich, rek to r uniw.
Akt darow izny. —  D o prześ. senatu un i

wersytetu jagiellońskiego: C zterechsetna roczni
ca urodzin K opernika natchnę ła  znakom itego 
m istrza M atejkę — i w yszedł z pod jego pędzla 
obraz przedstaw iający najuroczystszą chwilę, 
w którćj ten  genjusz odgadł myśl przew odnią 
Stwórcy w układzie wszechświata.

N ajgodniejsze umieszczenie tego arcydzieła 
je s t w starych murach uniw ersytetu, gdzie się 
ksz ta łc ił K opernik. T ą  myślą powodowani, 
ofiarujemy ten obraz uniw ersytetow i jag ie lloń 
skiemu, żeby by ł wieczną pam iątką zasług te j 
szkoły, k tóra od pięciu wieków ty le  znakom i
tości narodow i i ludzkości przysporzyła.

Oby ten w izerunek K opernika by ł zachętą 
dla kształcących i kształconych, przypom inał 
im tę odwieczną prawdę: że silna w iara po łą
czona z najobszerniejszą w iedzą, je s t jedynym  
warunkiem dojścia do nieśmiertelności.

N iech ten  duch ożywia zawsze tę drogą nam 
A lm a Mater, a  mieć będziemy i w przyszłości 
takich  mężów jak : św. Jan  K an ty , D ługosz, 
K opernik i Sobieski.

K raków  dnia 7 maja 1873 .
Agenor hr. Gołuchowski, nam iestnik 

w im ieniu własnem i następujących osób:
Aleksandrowicz Adolf, Baranow ski Teodor, 

Bartynow ski P io tr, hr. B niński Ign ., hr. Bniń- 
ski Roman, hr. B ranicki A leks., h r. B ranicki 
W ład. m łod., Cielecki F erd ., Cielecki W łodz. 
Cielecki Zdzisław, hr. Czapski Bogdan, książę 
Czartoryski A leks., D ąbrow ski W ład ., D om a
niewski Edw ard, hr. D ziałyński Jan , hr. z ks. 
Czartoryskich D ziałyńska Izabela, hr. z Dzie- 
duszyekich D zieduszycka Izabela, hr. D ziedu- 
szycki W łodz., F ein tuch S tan ., hr. F redro  Jan  
Aleks., F riedlein  Józef, z T reutlerów  Sternsteiu  
H elzlowa A nna, Jaroszyńsk i Czesław, John  
Ju ljusz, K aczorowski K arol, Jego excellencja 
K opf W iktor, jen era ł K ruszew ski Ign ., K urtz 
A leks., Lasocki BronisŁ, Ł ącki W ład ., Ł ącki 
Zygmunt, Makowski A leks., hr. M ałachowski 
Stan., Mańkowski W acław , M endelsburg A lbert 
Michałowski Ludw ik, hr. Mieroszowski S tan ., 
M łocki Alfred, M oszyńska H elena, M oszyński 
Jerzy , Moszyński P io tr, Orłowski Michał, J e 
go excell. hr. Potocki A lfred, hr. z Branickich 
Potocka Zofja, hr. Pusłow ski Zygmunt, R ada 
m iasta K rakowa, hr. Russocki W łodz., R utko
wski Teofil, Rzewuski W alery , dr. Samelson 
Szymon, książę Sanguszko E ustachy , ks. San- 
guszko Roman starszy, ks. Sapieha L eon mar
szałek sejmu, Skarżyński D yonizy, hr. Skó- 
rzewski Zygm unt, Sobański Feliks, Sobański 
Marceli, hr. S tadnicki E dw ard, hr. Szem bek 
Jerzy , dr. Szlachtowski w iceprezydent m iasta, 
hr. Tarnow ski Jan  z W ołynia, W ężyk Józef, 
W ężyk Teofil, hr. W odzicki H enryk, hr. W o- 
dzicki Ludw ., W olański Mikołaj, W olff W inc., 
h r. Zamojski Stefan, Stablewski S tan ., dr. Zy- 
blikiewicz M ikołaj, Żółtowski Ign. z K rakowa, 
Zórowski Eugenjusz.

Popis w szkole przem ysłow ej m iejskiej
odbył się w niedzielę. Po nabożeństw ie w ko
ściele 0 0 .  Franciszkanów , zebrała się m łodzież 
rzem ieślnicza w sali muzeum przem ysłowego 
w zabudow aniach franciszkańskich, dokąd około 
lO tej godziny p rzybył p rezyden t dr. D ietl, 
członkowie komisji szkoły przem ysłow ej, radcy 
miejscy i liczny zastęp m ajstrów i innćj publi
czności, aby wziąść udział w uroczystości za 
kończenia roku szkolnego, oraz p rzysłuchać się 
odpowiedziom uczniów i rozdzielić nagrody 
między najpilniejszych.

M łodzież w tym roku bardzo licznie, bo w 
liczbie 4 7 8 , do tej szkoły uczęszczająca, po 
dzielona na 4 oddziały przygotowawcze i trzy  
kursa wyższe, z pow odu swćj wielkiój liczby 
oddziałam i zajm owała miejsce w sali i popisy-
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wała się zapytywana tak przez swych nauczy
cieli jakoteż i prezydenta z nabytej w tym ro
ku wiedzy w poszczególnych przedmiotach. 
W  oddziale przygotowawczym, który prowadzi 
profesor Maciołowski, odznaczały się odpowie
dzi uczniów pewnością i gruntownością, dowo
dzącą pojęcia i przyswojenia sobie wiadomości 
w rachunkach, języku polskim i historji pol- 
akiej, i bardzo chlubnie świadczącą o sumien
nych i umiejętnych usiłowaniach jej kierownika 
w kursie pierwszym. Szczególniej z historji na- 
turalnćj, wyktadanćj przez prof. Zgórka, w kur
c ie  drugim z fizyki i chemji, których udzielają 
pp. Zgórek i Hoff, wykazali uczniowie bardzo 
wiele gruntownśj wiedzy. Nadto mieli gościa 
sposobność oglądać bardzo wprawne a do po 
trzeb młodzieży zastosowane rysunki, których 
uczą profesorowie Łusaczkiewicz i Szyaalewski

Prezydent dr: D ietl przemówiwszy goręeo 
do młodzieży, zachęcał ją do dalszej pracy, 
uznając dotychczasowe postępy, poczćm przy- 
stąp ił do rozdanie nagród, które składały się 
z datków pieniężnych jużto z funduszu dra 
D ietla, jużtćż z losu miasta Bukaresztu ofiaro
wanego dla najpilniejszego przez radcę miej
skiego Dajchesa, obecnego na popisie. Nagrodę 
otrzymali: z kursu II. Pilcer W ładysław (los), 
Stanowski Jan książkę kasy oszczędności na 
8  zła. —  Z kursu I. Milius W ilhelm książkę 
na 8 z ła . , Potasiński Józef książkę na 5 zła. 
Z oddziału przygotowawczego A. : Kucielski 
Ludwik i Korczak Michał książeczki po 5 zła. 
Pochwałę zaś otrzymali z oddziału przygoto
wawczego A . : Biernacki Ludwik, Sobieniowski 
Józef, Szwancyber Paweł. Z oddz. przyg. B, 
Bogdański Stanisław, Bankiewicz Antoni, Kar
piński Stanisław, Kapuściński Jan, Pałasiński 
F e lik s , Dudek M arek, Kudelski Piotr, Na- 
chowski Jakób , Wójcicki Wojciech. Z oddz. 
przyg. C. : Bugajski Józef, Szymański Jakób, 
Janiczek Ant., Kolanowski W inc., Kurek Stan., 
Dalewski Ign. Z oddz. przyg. D. : Brazda St., 
Gąbka Jan i Zeltner Kazimierz.

Zakończyłość uroczyste przemówienie Sewe
ryna Baranowskiego, ucznia II kursu, który 
dziękując nauczycielom za pracę, zachęcał ko
legów do dalszśj wytrwałości w nauce, a wy
rażając p. prezydentowi, jako założycielowi tej 
szkoły i troskliwemu o jćj rozwój protektoro
wi, podziękowanie w imieniu wszystkich kole
gów, rzekł: „Z serc przepełnionych wdzięczno
ścią, składamy ci dzięki mężu czynu i pracy 
za podejmowane trudy i szczególną pieczoło
witość, jaką nasz zakład obdarzasz. Stokrotne 
dzięki ci panie za to, źe młodzież rzemieślni 
cza polska, w szkole którćj ty dałeś życie, na
bywa pożytecznych a tak niezbędnych wiado
mości. Rzucane przez ciebie ziarno pada nie 
na płonną niwę, i gdy Bóg dozwoli ci długiego 
życia, możemy cię zapewnić, że ujrzysz owoce, 
które będą osłodą twój późnćj starości."

Trzechkrotny okrzyk: „Niech żyje dr.Dietl" 
zakończył uroczystość.

Miło nam przyznać, iż szkoła ta coraz wię- 
cćj się rozwija, w czćm bezsprzecznie w wiel- 
kiój części należy się uznanie p. Józefczykowi 
Andrzejowi, który z zupełną bezinteresowno
ścią od lat 4-ch spełnia trudny obowiązek dy
rektora.

JlltrO we wtorek odbędą się w tutejszym  
sądzie karnym następujące ostateczne rozpra
wy: Józefa Nowaka o kradzież; Jana Bylicy i 
Woje. Cieśli o kradzież; Tomasza Tekielego 
o ciężkie uszkodzenie ciała; Franciszka Szy- 
meczki o ciężkie uszkodzenie ciała; Piotra Mro- 
zika i 2-ch wspólników o kradzież.

PO80ł  dr. Weigel powołany został telegra
fem do Wiednia i udał się tam wczoraj j e 
szcze wprost ze Lwowa.

Podstęp.— Dnia 10 b. m. przyszli do pani 
Maurizzio dwaj chłopcy z oświadczeniem, że 
ieh przysłał p. Ludwiński, zegarmistrz tutejszy, 
po aćgar, który miał być oddany do naprawy. 
Pani Maurizzio oddała zćgar chłopcom nieprzy- 
puszczając nie złego. Późnićj dopiero prze
konała się, że została oszukaną, gdyż chłopcy 
wyłudziwszy od niój podstępnie ów zćgar, 
sprzedali go za 2 zła. Policja śledzi sprawców. 
Jednego chłopaka wczoraj aresztowano.

Kradziei. —  w niedzielę po południu do
stał się pod 1. 440 , przy ulicy Mikołajskiój, 
złodzićj, prawdopodobnie za pomocą podrobio
nego klucza, do pomieszkania ślusarza i skradł 
tam parę butów i 18 kwart kaszy, został j e 
dnak w drodze ku Grzegórzkom, pomimo szyb- 
kićj ucieczki, z zdobyczą swą schwytany i do 
policji odstawiony. Tam poznano w nim do
piero dzień przedtćm z więzienia wypuszczo
nego Aleks. Rudowskiego, z Krakowa.

W Nowym Sączu skradziono w tych dniach, 
jak nam donoszą, 10 akcyj kolei lombardzkich, 
każda w wartości 2000  zła.

TartlÓW jest od dni kilku zaalarmowany 
wykazanśm znacznćm sprzeniewierzeniem fun- 
duBzów miejskich. Rozpoczęte śledztwo idzie 
pomyślnie. Z polecenia sądu karnego areszto
wano już sekretarza magistratu Onufrego K o
tlarskiego, który jest zarazem dyrektorem kasy 
oszczędności, a za drugim urzędnikiem tegoż 
magistratu Machnickim, który zdołał umknąć, 
podobno rozesłano listy gończe.

W p ię tek  rozdało ministerstwo wojny ofice
rom załogi wiedeńskiśj 10 ,000  kart wstępu na 
wystawę powszechną, za które jeneralnćj dy
rekcji wystawy zapłacono po 30  c. Równocześ
nie ogłasza ministerstwo, źe każdy oficer au- 
strjacki, bez względu na to, czy zostaje wczyn- 
nćj służbie czyli tśź nie, może w wiedeńskiśj 
komendzie wojskowćj otrzymać dowolną ilość 
takich kart wstępu po 30  e., jeżeli przybywszy 
do Wiednia, uiści komendzie wojskowćj na
leżną za nie kwotę i przedstawi zarazem świa

dectwo otrzymanego na czas wyjazdu urlopu. 
Oficerowie wysłużeni mają Bię zgłosić po takie 
karty w swoich mundurach.

Teatr.— W e wtorek 13 maja: „Lady Tar- 
tufe," 5-aktowa komedjaEmilji Giraidin, prze
tłumaczona przez GuBtawa Czernickiego.

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia
10 maja pochmurno, wieczorem deszcz; termo 
metr od 8 .0  doszedł do 12.0  R. Dnia 11 po 
chmurno i chłodno, wieczór i noc pogodne; 
termometr od 12 .2  spadł na 6.8 R. Dnia 12 
rano pogoda, póinićj deszcz, stan termometru 
o 6 rano 4 .6  R. Barometr w ciągu tych dni 
szedł w górę, nad ranem dnia 12 począł szyb
ko opadać; wiatr stale zachodni chłodny.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Karol Ordęga 
ob., Nikodem Sochanik ob., W ład. Madejski 
dr. med., Wanda Leszczyńska, Paulina Saw- 
czynska, Marjanna i Jadwiga hr. Dzieduszyc- 
kie, z Wiednia; Boi. Niwicki obyw. z Zawady; 
Aleks. Weryha Darowski w I. d. z Kijowa; Ro 
man W itewski ob. z Kongresówki; Józef Gost 
kowski wł. d. z Opatkowic; Edmund Zagórski 
wł. d. z Niegardowa; Wiktor Czarliński z żoną 
inż. z Prus zach.; Józef Bzowski wł. d. z Ga
licji; Józef Poncet de la Rivifere wł. d. z Uj
ścia Zielonego; Mik. Iwaniszew rzecz, radca st. 
z Kijowa.

S ts f ig a ra tw a  przessysł i handel.
Wrocław, 10 maja. — W  tym tygodniu po 

wietrze znacznie się ociepliło i deszcz dla roi 
ników tyle pożądany codzień po trochu nawil
żał ziemię. Ostatnie wiadomości nasze o stanie 
siewów nie jedno do życzenia pozostawiają, 
albowiem rzep, a miejscami i żyto, od przy
mrozków wiele ucierpićć miały. Piękne po
wietrze mogłoby jeszcze w znacznćj części na
prawić wyrządzone szkody, o których zresztą 
dotąd nic pewnego powiedzieć się nie da.

W  handlu zbożowym stałe usposobienie pa
nować nie przestaje, albowiem nie tylko, źe 
zapasy prawie są wyczerpane ale i popyt na 
miejscowe potrzeby niemnićj jak i na spekula
cję większe zaczyna przybierać rozmiary.

Na ostatniśj giełdzie naszćj notowano za 
1000 kilogr. pszenicy na ten miesiąc 89 tal., 
tyleż żyta na ten miesiąc 5 9 9/ g tal., na czerwiec- 
lipiec 57 V2 ta% na wrzesień-paidziernik 5 3 3/ 4 
tal., na październik listopad 53 tal.

Targi nasze przy znacznie wzrastającym ru
chu, usposobienie bardzo utrzymują stałe; p sze
nica, żyto, owies i rzep, chętnego znajdują 
kupca; jęczmień, groch i wyka, słabićj.

Ostatnie nasze notowanie było za 100  ki
logramów: pszenicę białą 8 f /g — 9 3/ 4, żółtą  
71/ 3 —  9 Ve; żyto 5  73 — 6 f/ i 2 ; jęczmień 5Y 3 
do 5 1V12; ow’es groch 4 2/ 3— 5 V6;
wykę 3 U / 12 — 4 y i 2 ; łubin żółty 3 y 6 — 5 5/ 12, 
niebieski 3 — 3 1/4; rzep 9 — 9 5/ 6 ; rzepik 8%

IES. -u . x* s p  a  p  i  e  r  ó  -w
płacą jżądają

K BAKO W, 12 m aja. Zła. g | Zła. c.
b %  Obligacje indemn. galicyjskie . . 77 — 79 —

kupon ubiegły . . .  —14
L isty  zastawne galicyjskie . . . . 71 — 72 50

kupon ubiegły . . . .  145
L isty  zastawne galicyjskie......... 78 25 79 75

kupon ubiegły . . . .  181
4 %  L isty  zastawne polskie s e r j a l . . 93 50 95 50

kupon ubiegły . . . .  154
L isty  zastawne polskie serja  H . 93 — 94 50

kupon ubiegły . . . .  154
t>%  L isty  zastawne polskie nowef . 93 — 94 50

kupon ubiegły . . . .  193
4 %  L isty  likwidacyjne p o lsk ie ......... 78 — 79 50

kupon ub ieg ły ......... 178
6 X  L isty  zastawne banku hip. gal. 87 75 89 50

kupon ubiegły . . . .  118
% %  L isty  zastawne banku włościan. 94 — 96 —

kupon ubiegły . . . .  218
Galie, zakładu kredyt, ziemskiego:

5 Y2X  Listy zast. 36-letnie srebrem . —  __ __ _
Listy zast. 36-letnie banknot.. —  __ __ _

6 X  „ „ 18-letnie „ —  _ --- ---
Akcje kolei warszaw sko-wiedeńskiśj. 94 60 96 50

„ „ galic. Karola-Ludwika . . 213 — 217 —
„ ,, lwowsko-czern.-jaskiej . . 142 — 145 —
„ banku dla han. i przem. 80 zła. -------- — __

Losy krakowskie na  20 z ła .................. -------- 25 —
„ b %  (D onau-regulirung).............. 95 50 98 50
„ premj owe w egiersk ie .................. -------- — —
„ 3 X  tureckie 400 franków . . . . -------- — —
„ m iasta S tan isław ow a.................. -------- 25 —

Srebro nowe au str ja ck ie ....................... 107 — 109 —
„ w kuponach ................................ 106 75 108 75
„ (obrączkowy ru b e l) .................. 167 — 172 —

R uble papierowe rossyjskie ................ 147 — 149 —
T alary  p ru sk ie .................................. 163 50 165 50
D ukat obrączkow y.................................. 5 15 5 25
2 0 -fran k ó w k a ........................................... 8 72 8 86
Rum uńskie obligacje 100 ta l ............... 44 50 45 50

WIEDEŃ,  10 maja.
R enta austijacka  5%  ............................ 68 — 69 —

„ „ w srebrze 5%  . . . . 71 80 72 —
L o t y :

Z roku  1839 całe za 100 zła............. ____
„ 1839 % ,, 100 „ .............. _____ __ __

4*/* rzad. ■ r. 1854 za 250 .................... 95 — 96 —
6% ,; „ 1860 całe „ 600 zła. . . 98 — 100 25
5%  ,, I860 V. u 100 „ . . 117 — 118 —

\dowe „  1864 za 100 zła.............. 140 50, 142 —

p  i  e XX 1 ę  d  z  y .

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła .. .
Kredytowe 1860 r  „ 40zł.m .k .
K rakow sk ie .....................„ 20 zła.
Ofen (B udy)..................  40 „
R udolfa............................. „ 10 „
Salzburga .........................„ 20 „

O b l i g a c j e :
Indem nizacyjae galicyjskie...........
Pożycz, kolei węg. sr. 5%  szt. 120 zła,

Akcje bankowe:
A nglo -austrjack ie  z:
Boden-Credit austrjac. . „

u I I  Węgier. . .  „
Franco anstrjackie . . . . .  „

„ węgierskie ____  „
Galie, banku liipoteez. . „ 

„ dla handlu i p rz .. „ 
„  Landebk. Lwów. „ 

H andelsbank wiedeński „
In terven tionsbank   „
Landerbank  Y e re in .  „
N a tio n a lb a n k .......................
U n io n b an k .........................ze
Y ereinsbank austrjackie „
V e rk eh rsb an k .................. „
W echslerbank wiedeńs. „ 
W echslerstuben Gesel.. „ 
W iener B ank Y e re in .. ,

120 zła. 
80 „ 
80 „ 
80 „ 
80 „ 

160 „ 
80 „ 

100 „ 
200 „ 

80 „ 
140 „

200 zła, 
200 „ 

80 „ 
80 „ 
80 „ 
80 „

Akcje kolei :
Arcyksięeia Albrechta 200 zła. . .
Alfold F iu m e .............. 200 zła. sr.
D n ie s trz a ń sk a  200
E lisabeth  ................ 200 zł. m! li.'.

„ Linz Budw. 200 zła. sr.
E p sries -T a rn o w ... 200
Ferd inand  Nordbahn lOOO zł.m .k.. 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 z ła .s r . . . 
Kaschau O d e rb erg ... 200 zł. m .k .. 
Lemb. Czerń. Ja ssy ..
R ud o lfb ah n ..................
Siebenburger I ............
S taatsbahn (600 f r .) . .

„ l i  e m is ji..
Siidbahn (Lom bard.).
T h e issb ah n ............... 200
Tram way wied....... 200 „ . .
W ęg. gal. I. L u p k . . .  200 „ sr.

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (600 fr.) 200 „

200 ..............
200 „ sr___
200 „ .
200 „ .
800 „
200 zł. m. k..

płacą jżądają płaca | żadaja
Zła. c. Zła. c Akcje przem ysłowe: Zła. c. Zła c.
-------- -------- Baugesells. alłg. oest. 80 —  ___ ___ _

-------- — — „ W ied......... 100 zł. m. k . . —  — ____ ___

-------- — Bauverein „ 100 ___  ____ ___

30 50 31 — K a łu sz a ........... ............. ___  ____ ____

14 50 15 — Masz. wied.................... 200 „ —  ___ ___
------------- -- -------- lwow. . . .  „ ----- 100 „ —  — ___ _

Parcelacyjne g a lic .. . . 100 „ —  — ___ ___

W ied. parcelacyjne__ 100 „ ___  .— ___ _
77 50 78 5n
99 55 100 — Listy zastaw ne:

Allg. oest. Bd. Kr. lo s.. . 5 %  zła. s r .. . 100 25 100 75
„ „ 33 la t los . . . b %  w. a. . . . 88 — 88 25

250 — 255 — „ „ gm. 40 . . . . . 85 — 86
------- --------------- Galic. Banku H yp......... w. a ___ 88 50 89 ___

88 — '9 0  — „ B anku Włość. . . 95 — 95 50
118 — 120 — N ationalbank................ b %  m. k . . . . --------------- ___

70 — 75 — V  » ............... b %  w. a. . . . 90 — 90 25
—  — — — W eg. tow. kred............. 5 % X  . 84 50 84 75

_. _ ___ _ _ Obligi pierw szeństwa:
------- ------- Arcyks. A lb rech ta . . . . 100 w. a. . . . ___  _ ___ _
--------------- ------- Alfold F iu m e................ 5 %  zła. s r . . . 89 50 89 80

140 — 143 — D niestrzańskie .............. _ ____ 65 50
930 — 936 — Ferd. N ordbahn........... h %  m. k. . . . 89 50 90
222 — 226 — V) n n ............ 5 %  zła. . . . 85 50 86 50
128 — 130 — « n n ............ 5 %  z ła .s r . . . 103 — 104
200 — 201 — Gal. Kar. L ud ................ n 101 50 102
210 — 220 — „ II. em..................... 97 50 98 _

--------------- —  .— „ i8 7 i  n i ................ u  ......... 96 60 96 80
------- — . — Kasz. Oderb................... 5 X  n ......... 92 — 92 50

Lwów.-Czern.-Jassy:
„ 1 1865 .............. 5 %  sr. w. a . . ---------------

------- — . _ „ n 1867 .............. r  n „ --------------- —

— — — — „ III 1868 .............. --------------- ___ _
615 — 620 — „ IV 1872 .............. ___  — _

—  — ------- Mahr. Sck. C entra l.. . . 5 X  n u n ___  ___ _
190 — 195 — Siebenburgen I ............ 5 %  sr. w. a . . 87 50 88 _

------- -------------- Siidbahn (L om bardy). 3 X  n » r 108 — 108 50
2175 2190 T heissbahn ............... b% „  ....... —  _ —

318 — 220 — W ęg.-galic. Łupków. . .  t  1 —  — _
162 — 165 — „ N ordostbh.. .  300 ___  _ ___

— — — — „ O stb ah n___ 300 II n u
--------------- 76 50

327 — 330 — WARSZAWA, 7 m aja. Rrs. k. Rsr. k.
------- -------------- L isty zastawne serji 1. 4 X ............. 95 15 95 45

188 — 189 — w n „ 2 . 4 * .......... 93 95 94 26— — — — kupon ubiegły. 1 53%  
93 95------- --------------- „ uowe .................... 5 X .......... 94 25

--------------- ------- kupon ubiegły. 1 01% _ —

— — --------------- „ likw idacyjne___ 4 X .......... 79 10 79 40
114 — 116 — kupon ubiegły 1 76% — —

do 9 ł/ 6; koniczynę za 50 kilogr. białą 1 2 — 13, 
czerwoną 1 0 —-1 6 y 2 talarów.

Okowita stalśj za 100 litrów (100 kw. poi.) 
100<yo Trallesa w miejscu 172/3 tal., na ten 
miesiąc i na maj czerwiec 1 7 7/8 tal., na czer
wiec-lipiec 18 y e tal., na lipiec-sierpień 1 8 5/ u  
talarów.

W ełna wcale dobry znajduje popyt, kupu
jących dosyć się zgłasza, lecz dotąd w noto
waniu, ani u nas ani za granicą żadnego znacz
niejszego polepszenia nie dostrzegamy.

Banknoty austrjackie po 9 1 3/g tal. za 150  
zła., banknoty rdss.-polskie po 8 0 7/ 8 z* 90 rs.

Ostatnie wiadomości.
Zjazd posłów we Lwowie wybrał dwa 

komitety przedwyborcze: jeden na wscho
dnią , drugi na zachodnią Galicję. Do 
pierwszego wybrani pp. Smarzewski, Ka
bat, Wiktor, Badeni, Madejski, Grochol
ski , Balutowski, K oliscber, Krzeczuno- 
wicz, Pajączkowski, Młocki; do drugiego 
pp. Baum, Moszyński, Zy blikiewicz, Chrza
nowski, Niedzielski E., Śzlachtowski, Etin- 
ger, ks. Górnicki. Komitety te mają do
piero zwołać wyborców, aby ci wybrali 
komitet jeden centralny kierujący.

Dodać należy, że w zjeździe wzięło u- 
dział 63 posłów, z których większa po
łowa była z zacbodnićj Galicji i Krako
wa, gdyż z tćj połowy kraju brakowało 
tylko 3 posłów.

W  Wiedniu straszne wstrząśnienie g ieł
dowe nie ustęnuje. Ustanowiono morato
rium czyli wstrzymanie wszelkich wypłat 
aż do czwartku. Kilka banków z pomocą 
skarbu złożyło 23 miljoriów na fundusz 
giełdowy, lecz jest to drobnostką wobec 
potrzeb. Na czwartek obawiają się ogól
nego bankructwa. Deputacja giełdzistów  

ała zmiany statutu banku narodowe
go. Rada ministrów uchwaliła zmienić 
statut bankowy w razie rzeczy wistćj ko
nieczności i w tym celu rozpoczęto już 
rokowania z rządem węgierskim.

Dziś były ostatnie posiedzenia delega
cji. Przed zamknięciem hr. Andrassy o- 
znajm ił, iż wszystkie uchwały równo- 
brzmiące delegacji otrzymały sankcję ce
sarską.

Z Paryża donoszą, iż przy wyborach 
uzupełniających w trzech departamentach 
wybrano republikanów, a w jednym bo- 
napartystę.

Telegramy „Kraju“
Wiedeń 12 maja wieczór (pryw.). D al

szy nieustanny spadek kuisów  dotknął 
już papiery państwowe. Nowe bankructwa. 
Sytuacja coraz bardzić; duszna. Obawa 
je s t , źe banki budowlane będą musiały 
rozpuścić wszystkich robotników dla bra
ku pieniędzy.

Wiedeń 12 maja wieczór. Minister Kuhn 
i jen. Poeckh wyjechali już na zwiedze
nie Dalmacji.

Cesarz rossyjski przybędzie do W ie
dnia 1 czerwca i zabawi 6 dni. Po od- 
jeździe cara przybędą cesarz niemiecki i 
król belgijski.

Berlin  12 maja. Dzienniki angielskie 
podają wiadomość o zamachu na życie 
cesarza niemieckiego. W iadomość ta ma 

ć mylną.
Paryż 12 maja. Przy wyborach dopeł

niających w departamentach w y b r a n o  
dwóch radykałów, dwóch republikanów  

jednego bonapartystę.
Rzym 12 maja. Na dzisiejszćm posie

dzeniu parlamentu rząd zainterpelowany 
dla czego zabronił mityngu i demonstra
cji ludowój (za zniesieniem klasztorów),

K u rsa .— W iedeń 12 maja godz. 4 m. 30 . —  
c°/o zjednocz, dług państwa banku 66 .75 . —  
jjedn. oblig. państwa w srebrze 7 0 .7 5 .— Losy  
i 1860  r. 95 .50 . —  Akcje banku 9 1 0 .— .—  
tkcje kredytowe 3 0 4 .— .— Londyn 1 0 9 .1 0 .—  
Srebro 108 .— . — D u k a t y .  — . —  Lombardy 
8 0 .— . — L osy z 1864  r. 138. — . — Akcje 

ranko-austr. 115. — . — Napoleony 8 .8 0 — . — 
Lkcje kolei Karola Ludwika 2 1 5 .— . — Akcje 
olei lwow. czerń. 1 4 3 .— . — Akcje kolei półn. 
rschodnićj 143. — . —  Akcje banku związków. 
4 0 .— . — Oblig. indemn. gal. 77 .50 . — Akcje 
anku wied. dla obrotu — .— .— Akcje anglo-
anku 248. — . — Akcje kolei rzad. 3 2 0 .__ . __
iolei siedmiogrodz. — . _  Kolei Rudolfa 
65. . Tramway — .— . —  Banku budowy

— • —  Akcje kolei wschodnićj 1 13 .— . —

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.
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Złr.
otrzym a w  e. k . po licy i oddaw ca m a łó j  z ł o t ó j  
b r o s z k i  w yłożonej n ieb iesk iem i k am yczkam i —  
zgub ioną w n iedzie lę  po po łu d n iu  w  drodze  z ry n 

k u  głów nego n a  dw orzec ko lei. (3332 1-2).

Dyskontowe -kom andytow e Tow arzystw o

URBAN, J. SCHEICH,
W iedeń I, Hessgasse L. 1., Ecke der Schottenbastei

1 p rzy jm u je  n a  p rocen t

WK Ł A D K I  P I E N I Ę Ż N E

fo tograf
w  Tarnow ie ulica Hyszowska

p o leca  w zględom  łask aw y ch  zn a jo m y ch , o raz dal
szej p .  T . Pub liczności swój now o u rząd zo n y  za 

k ład  fotograficzny. (4331 1-3).

do o b racan ia  w sprawach lombardowych z 
3 dniowem wypowiedzeniem na 1%\  j U(jział  w półrocz- 
14 dniowem wypowiedzeniem na 8 X \  nych dywidendach.
30 dniowem wypowiedzeniem na lO^J

P rz y  zak u p n ie  pap ierów  p rzy jm u je  nasz k a n to r  w ym iany  te  kw ity  w kładkow e 
bez wypowiedzenia w  zap łac ie  i kapitalizujemy p ó łro czn i-  p rzy p ad a jące  odsetk i aż  do 
dow olnego czasu  n a  Czynsze od Czynszów. — P o lecen ia  d la  c. k . g iełdy  w ykonuje się 
• --i • z • (4:014: O-IU )j a k  n a jlep ie j. v '

W iedeń , w  M aju  187.3. • P y r e l Ł c y a i .

AGRONOM
z szko ły  C z ern ich o w sk ie j, kaw ale r, p rzeszed łszy  
p rak ty czn a  n a u k ę  w w zorow em  gospodarstw ie  po 
sz u k u je  od św. J a n a  stosow nej posady . Łaska^ 
zap y tan ie  p ro si adresow ać lit. J. S. Szpitalna ulica 
w handlu pod Nr. 389 w Krakowie. (43301-3).

Ogłoszenie.
D o budow y m ostów  n a  drodze k ra jow ej w Pa- 

leśn icy  pod  Z akliczynem  p o t r z e b a  k ilk u n a s tu  
zdo lnych

m u r a r z  y.
M ajacy  w iec chęć  o b jęc ia  ty ch  robó t zg łosić  

sie zechcą do p o d p isa n e g o , lub do in ży n ie ra  kie- 
,ra jąceg o  ro bo tam i W go Turskiego w Z akliczynie.

D z ie rzan in y  d n ia  5 M aja  1873 r.

(4318 5-6). Tomkiewicz
In sp ek to r  ad m in istru jący  budow ą.

Austryacki Bank Przemysłowy
dawniej (Dom Bankowy Edwarda FUrsta)

,  T * l a o  S z c E e p a ń . s f c i ,  ( S t e p l i a n a p l a t z  3XT. 1 ,)  
W Krakowie re p re zen tacy a : A . r o n  J b J i t * e n s c ł i t i t z  w R y n k u  

w ypuszcza  od 6 lis to p ad a  z. r.

A . S S Y G N A T Y

po złr. lOO, 500, XOOO, 5000 n a  h % , 5 '/2X , 6X> 61/:iĄ> ?a 8"> 14“> 30'> 
60-dniow em  w ypow iedzeniem . •— W  o b iegu  zn a jd u jące  się , a  nie w ypow iedziano assy g n a ty  
kasow e p rzynoszą  od pow yższego d n ia  w iększy p rocen t. P ro c en t m ożna odebraó  n ap rzó d  
p rzy  w ypow iedzeniu , a  zw rot k a p ita łu  m oże b y ć  ta k ż e  p rzek azan y  w e w szystk ich  głów nych 
m iastach  p row incyonalnych  A ustry i-W ęg ier.

H.adLa Zawiadowcza.
4313(3-8) (P rzed ruków  się n ie  płaci).

NAPÓJ KRÓLEWSKI.
(Konigstrank).

N a p od-taw ie  d ługo le tn ich  b ad ań  i do
św iadczeń udało  m i się w yciągnąć sok i ze 
100 sk u  ocznych roślin , k tó re  p o łączone 
U m iejetnie d a ły  p ły n  b ardzo  sku teczny , 
a  w  u życiu  bardzo  p rzy jem n y  do lim o- 
n a d y  podobny . O tóż ta  „ lim onada ro ś
lin n a"  u ż y ta  w łaściw ie i p od ług  p rzep i
su, d z ia ła  szybko  n a  organ izm  ludzk i 
n iszcząc  zarodk i chorobow e, a  w zm acn ia
ją c  -i odśw ieżając  ju ż  uleczony. W y s ta 
w iane św iadectw a p rzez  u leczone osoby 
stw ierdziły  sku teczność  w  n astępu jących  
s łab o śc iach : w  c ierp ien iach  hemoriodal- 
nych, w ospie, w słabościach  płucowych, 
w puchlinie wodnej, w cierpieniach żo
łądka, rakowatych, sercowych, w reu
matyzmie, w skrofułach, w żółtaczce i 
wielu innych.

K aro l J  aoobi 
R ad ca  zdrow ia (H ygien ista).

B e rlin  1872.
F la sz k a  „ N a p o ju "  z opisem  użycia  

k osz tu je  1 fi. 55 x. a. w. J e s t  do n a b y 
cia u  p. Wiktora Redyka w ap tece  pod
B a ran k iem  w K rakow ie.

Odznaczone w Paryżu 1870 r.

I f

H A N D E L
M A K S Y M I L I A N A

w Krakowie ulica Kanonicza
C A R O

Nr. 125
poleca

PORTLAND CEMENT
gips, tekturę, smołowiec i ceratę

do wykładania podłogi.

Gdańsk 1 S tyczn ia  1871.

P a n ie  M ayer! P a ń sk i b ia ły  sy rup  
p iersiow y odd a ł mi bardzo  w ielk ie  u- 
s ług i w  sta n ie  cy w iln y m ; p roszę  p rze 
to u p rze jm ie  p rzy słać  m i n a jsp ie sz 
niej dw ie flaszki, a to za  zaliczeniem  
pocztow em .

A. Piellusch,
podoficer 1 kom p an ii 7 
w sehodnio-prusk . b a ta l i

onu in fan t, rezerw y.

li

P raw dziw y  Syrup Piersiowy je s t 
zaw sze do n ab y c ia  W Krakowie w  ap 
tece  p. WIKTORA REDYKA n a  M ałym  
R y n k u  i  PIOTRA KRQKIEWICZA n a  
S trad o m iu  —  w  T arnow ie  u  p . W. T. 
A. Wielogórskiego —  w P rz e m y ślu  u  
p. Edwarda Machalskiego —  w  B rze- 
żanach u p. B. Fadenhecht.

P ro szę  u w ażać  n a  p ieczą tk ę  i e tyk ie tę

I
Z apew nione od fa łszo w an ia  i  n a 

śladow nictw a znak iem  ochronnym  w e
dle c. lc. p a te n tu  z d. 7 g ru d n ia  1868 
do 1. 130/534. (4291 1).

a m s m m i s

i

ca

co |S

i
f l

Największa łatwość wygrania.
Na 260 ciągnień, m iędzy  k tó rem i

13 g łó w n .  w y g r a n .  a  fl. 
S
a
■7 
»
5  
e

i  jeszcze  w ie lk a  liczba

9 9

9 9

fl. 100.000, 60.000, 50.000,
udziałow em i naszej

990.000
950.000
990.000 
900.00©

:: iso.ooo
„ ltO.OOO

00, 30.000 itd ., g ra  się  kw itam i

S p ó ł l s i  g r y  g r u p y  A - . ,
m iedzy  18 uczestn ik am i w  25 ćw ierćrocznych ra tach , a  fl. 7. T a  u lu b io n a  g ru p a  zaw iera
w szystk ie  w  Austryi istn iejące p aństw ow e i pryw atne losy pożyczkow e,

k tó ry ch  w artość  w edług  k u rsu  będzie  gotówką rozdzie loną  m iędzy  uczestn ików  po zu 
p ełnej spłacie.

Zaraz przy złożeniu pierwszej ćwierćrocznej raty 7 zł. a. w. gra się już na najbliż
sze ciągnienia, węgierskich losów premiowych 15 m aja , losów z r. 1864 1 Czerwca i t. d.

ZKTe ł  n a i b l l ż s z e  o i ą g m e u i a .

Z alecam y nasze  spó łk i g ry  . . .  , , a _ .
Na 20 węgierskich premiowych losów n a  100 fl. w Ćw ierćrocznych ra ta c h  a  fl. 7 1 w 

m iesięcznych ra ta c h  a  fl. 6. Ciągnienie 15 m aja . Główna wygrana fl. 150,01)0.
na 20 losów Z  roku 1864 na fl. 100 w  ćw ierćrocznych  ra tach  a  fl. 9 i w m iesięcznych

na 20 fi. lOSÓW Z r. 1864 na f l .  50 w ćw ierćrocznych ra ta c h  a  fl. 5 a lbo  w m iesięcznych  
ra tach  a  fl. 4. Ciągnienie I Czerwca. G łów na w y g ran a  fl. 250.000.

W  g rupach  ty ch  g ra  się zaraz po złożeniu pierwsżej raty n a  20_ sz tuk  losów  o trzy 
m u je  20 ty  u d z ia ł każdej n a  te  losy  p rzy p ad a jące j w ygranej niezwłocznie wypłacanej. —  P o  
sp łacen iu  w szystk ich  ra t  o trzym uje  k ażd y  uczestn ik  o ryg inalny  los.

Ł i s t i y  r a t o w e  (R atenbriefe ).
N a po jed y n cze  lo sy  i  w edług  u p o d o b an ia  zestaw ione grupy lOSÓW, w k tó rych  od chw i

li  za łożen ia  p ierw szej ra ty  g ra  każdy sam zupełnie osobno na wszystkie wygrane, sp rzeda- 
lerrw  w  kw lerćrncznvch albo  m iesięcznych ra tach  p o d  n ajlże jszem i w arunkam i i n a jk o rzy st-je m y  w  ćw ierćrocznych  a lbo  m iesięcznych 
n iejszem i kom binacyatn i,

Oddział nitowy Austyack. Banku Przemysłowego,
dawniej led W E Ł rc ta . F tŁ lTStai

W iedeń , P lac  Szczepańsk i (S tep liansp latz) N r. 1.
W Krakowie rep re z e n ta c ja : A r o n  K l b e n a c l i T i t z  w R ynku .

(P rzed ru k ó w  się n ie  płaci). 4311 3-5)

Dr. L. G. Kraus,
em . se k u ń d ary u sz  k lin ik i i 
cznego w w iedeńskim  c. k.

oddzia łu  syfility- 
sz p ita lu  pow sze

chnym , m a swój

Instytut Ordynacyjny
dla słabości 

nltrytyołi i skórnych 
Wiedeń, Franz-iosephs Quai, Werderthor- 

gasse Nr. 7, II. Stock.
Ordynuje od II do 2  i od 5 do 8 wieczór, 
jgggr* Pisemne konsultacye u sk u te czn ia  się 
n iezw łocznie, a  m edycyny i in stru k cy e  po 
sy ła  się w każdym  języ k u .
{y y * M oja 20 to -le tn ia  p ra k ty k a , liczne  do
św iadczenia, ja k ie  zeb ra łem  w n a j  pierw szych 
i n a jw iększych  szp ita lach  i m oje naukow e 
zdolności n a  p o lu  syphilodologii, p o d a ją  n a j
lepsza  ręk o jm ię , że chorzy  b ęd ą  prędko i 
radykaniie w yleczeni. 410S(-?) I I I

BUKEYE
SAdr. Platt i SpÓłUi

j w Nowym-Yorku.
Najlepsza kosiarka w świecie! S kom binow ana est 
n iez ró w n an ą  ! W  A u strji, W ęgrzech  używ ają  p rze 
szło 300 tych  k o sia rek  z zadow oleniem ! Św iadectw , 
p o ch w ał, o rzeczeń znaw ców  i po leceń  m nóstw o!

C e n y :

Kosiarka (now y w z ó r   ........................ 350 złr.
^Żniwiarka z samograbem i odkładaczem .500 „ 
Skombinowana kosiarka i żniwiarka . . .  .600 „

D o k ażdej m aszyny  darm o części rezerw ow e 
i  dw a noże.

Główne ajencye:
Józef Oesterreicher, Wiedeń, A kadem iestr. 3. 

N a Galicyę p rzy jm u ją  zam ów ien ia :
PP. Krasicki, Kraiński i Spł. w e  L w ow ie, 

Galicyjski Bank krajowy w e  L w ow ie.
P rz ed  naśladow nictw em  się o s trzeg a! K ażd a  

m aszy n a  zao p a trzo n a  je s t  n asza  firm a: Adriance 
Platt & Comp. Poughkeepsie N. Y. (4202 22-24).

SOCIETE FRAICO-AIITRICHIEIE
V ienne. I.

pour les arts industriels 
Plaakengasse 5 , an  p rem ier.

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson e t de Smyrnę,
Velotues et, Moquettes.

Uideair- tulles brodes, Oertonnes, Velours, Reps de laine
cottleurś an tiques.

Speciality  d e  b rod tries e t  applications artistiques, T ap isseries des Gobelins.
Cuirs de Oordoue, papiers imitation cuir, papiers peints,

Ceramique pour panneaux et lambris,
Faiences pour salles de bains et carrelage. 

Entree librę des magasins.
W y b ó r w m ate ry ach  na meble, w kobiercach, haftach i fajansach

N ajw iększa  rze te ln o ść  k u p ieck a  i a rty sty czn y  gust. 3755(43-78)
X. Pla-nŁensasgo 5, na lem piętrze.

Envoi Franco d’echantillons en province.

W  drukarni “K raju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


